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SANDŻAK ALEKSAHDRETTY 
WŁĄCZONY DO TORCII.

Ankara, 24. 6- (PA T) Podpisanie 
układu francusko*tureckiego w spra­
wie Sandżaku Aleksandretty nastąpiło
0 godz. 13.10 w sposób uroczysty w 
gmachu ministerstwa spraw zagranicz­
nych.

Tekst układu podp sany został przez 
ministra spraw zagr. Turcji Saradzoglu 
oraz przez ambasadora Francji w An* 
karze, Missigli.

U kład  reguluje ostatecznie sprawę 
obszaru Aleksandretty, włączając 
go do Turcji w granicach, ustalo­
nych przez traktaty z r. 1926 i 1930 

z drobnymi zmianami.
Układ wejdzie w życie po wymienić* 

niu dokumentów ratyfikacyjnych, co 
nastąpi najpóźniej 23 1 pca.

Wycofanie wojsk francuskich i 
przekazanie terytorium określone* 
go w układzie władzom tureckim 

powinno nastąpić do 22 lipca.
Po złożeniu podpisów Saradzoglu l 

Missigli wygłosili przemówienia, pod* 
kreślając, iż

z chwilą załatwienia sprawy San- 
dżaku Aleksandretty problem, któ 
ry  należąc do przeszłości, zatruwał 
teraźniejszość, nie może dzielić na* 
rodów  francuskiego i tureckiego-

Paryż, 24. 6. (P A T . )  P odp isanu  
dziś uk ład  francusko-turecki o wza* 
jemnej pom ocy  zawiera 7 p u n k tó w ;

1) rząd francuski i rząd turecki 
p rzeprow adziły  szerokie konsultacje  
i dyskusje ,  k tó re  są jeszcze w toku ,  
a k tó re  u jaw niły  całkowitą zgodność 
po g ląd ó w ,

2) pos tanow iono , że oba państw a 
zawrą w następstwie uk ład  ostatecz­
ny  d ługo term inow y w sprawie w za­
jemnych zobow iązań w zakresie bez* 
pieczeńswa narodow ego obu państw ,

3) w oczekiwaniu na zawarcie ukla* 
du  ostatecznego rząd francuski i rząd 
turecki oświadczają, że na wypadek 
agresji, k tóra mogłaby spowodować 
wojnę w obszarze śródziemnomorskim, 
gotowe są współpracować wspólnie, u* 
dzielaiąc sobie wzajemnie pomocy 
wszystkimi rCzporządza|nymi środka­
mi,

4) zarówno niniejsza deklaracja, jak
1 przyszły układ ostateczny nie są skie­
rowane przeciw żadnemu państwu, a 
mają n a celu jedynie zapewnienie Fran* 
cji i Turcji wzajemnej pomocy w wy­
padku, gdy zajdzie tego potrzeba,

5) oba rządy uznają, że szereg Za* 
gadnień, włączn e z bardziej sprecyzo* 
waną definicją warunków, w których 
Wzajemne zobowiązania wejdą automa* 
tycznie w życie, wymagają zbadania 
bardziej gruntownego przed zawarciem 
ostatecznego układu długoterminowe­
go; sprawa jest już obecnie przed nio* 
tem badań,

6) oba  rządy  uznaja za n iezbedne 
zapewnienie bezpieczeństwa na Bał* 
kanach  i w  tym  celu p row adza  na* 
radv , celem jak naiszvbszego zała­
twienia tej sprawy,

7) Obie układaiace sic s trony  u- 
zr.ają, że postanow ienia niniejszego 
u k ład u  nie beda przeszkoda dla żad 
Uej ze stron w zawieraniu uk ładów
2 innym i krajami, w celu cec ine i  k o r  
soljdacii poko ju .

Krwawe starcie graniczne wojsk sowieckich
z japońskimi.

Londyn, 24. 5. (PA T) Według wia- j L O T N IC Z E  PRZELECIAŁY N A D  
domości otrzymanych z Tokio, na gra* i G R A N IC Ą  M A N D Ż U R S K Ą  W  PO-
nicy mandżurskiej doszło do ostrego 
starcia p o m ęd zy  silami lotniczymi so 
wieckimi a japońskimi.

Armia kwantuńska wydała w tej spra 
wie komunikat w Hsingking, stolicy 
Mandżukuo. Japończycy twierdzą, iż 
W  C IĄ G U  D N IA  W CZORAJSZE* 
G O  P O W A Ż N E  SO W IE CK IE SIŁY

BLIŻU JE Z IO R A  B U IR N O R .
Doszło do starcia z samolotami ja* 

pońskimi, podczas którego 
P O  O B U  S T R O N A C H  Z N A C Z N A  
ILOŚĆ SA M O L O T Ó W  ZO STAŁA  

ST R Ą C O N A .
Straty sowieck e mają znacznie prze* 

wyższać straty japońskie.

S tra s zn y  p o ża r w  porcie S w a tó w .
Warszawa. 24. 6. (Teł. wł)). Z  Szang­

haju donoszą; W ojska japońskie oku* 
powały już całe Swatów.

Z  odległości wielu mil od miasta 
widać łuny i płomienie pożarów, 
wznieconych przez Chińczyków w 

chwili odwrotu.
.Pożar zniszczył już całe dzielnice. U* 
cierpiały również olbrzymie składy to* 
warów. Uszkodzono wodociągi. Pożar 
.trwa w dalszym ciągu. Własność cudzo 
ziemska dotychczas nie ucierpiała.
, Warszawa. 24. 6. (Tel. wł.). Z  Hong* 
Jcongu donoszą: Brytyjskie władze mor 
skie zwróciły się do brytyjskich linii 
okrętowych z poleceniem, by okręty 
ich w dalszym ciągu udawały się do 
Swatów. Pomimo zakazu ze strony 
władz japońskich, 

b lokada portu  nie została uznana 
przez władze angielskie, 

Warszawa. 24. 6. (Tel. wł.). Reuter 
donosi, że rozpoczęła się konferencja 
przedstawicieli armii lądowej i mary* 
nark: Francji i W . Brytani.

W  konferencji tej bierze udział 48 o- 
ficerów.

Omawiane są rzekomo sprawy, 
związane z sytuacją w fientsinie, 
oraz sprawy, dotyczące k°nfliktu 

chińsko*jaP°ńskiego. 
Warszawa. 24. 6. (Tel. wł. — 1. r.). 

Główna kwatera CzangKai*Szeka ogło 
siła specjalny komunikat w sprawie za­
jęcia przez Japończyków portu i mia* 
sta Swatów. Dowództwo chińskie wy* 
jaśn:a, dlaczego Swatów oddane zosta* 
}o Japończykom bez walki, zaś oddzia* 
ły chińskie stawiły opór dopiero w 
pewnej odległości od miasta.

Przyczyną tego posunięcia była 
niemożność stawiania op°ru  dale- 
konośnej i potężnej artylerii japoń* 

skiej.
Z tego powodu wszystkie oddziały 
chińskie otrzymały rozkaz nie podej* 
mowania walki w pasie nadbrzeżnym. 
W yjątek mogły stanowić specjalne wa* 
runki terenowe.

Warszawa. 24. 6. (Tel. wł. — 1. r.). 
Od czwartku począwszy władze japoń 
skie zezwoliły na pewne ułatwienia 
przy dostarczaniu żywności do końce* 
sji francuskiej w Tientsinie.

Skorzystała na tym ludność w kon­
cesji angieisk:ej, k tóra już od trzech 
dni nie otrzymywała mięsa, ryb ani ja* 
rzyn, karmiąc się wyłącznie konserwa* 
mi.

Warszawa. 24. 6. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  odpowiedzi na interpelację w Izbie 
Gmin aotyczącą sytuacji w Tientsinie, 
prem. Chamberlain oświadczył, że 
rząd angielski przedsięwziął odpowied 
nie kroki celem zapewnienia dostaw 
żywności obywatelom brytyjskim, znaj 
dującym się na terenie koncesji. 
Premier zakomunikował również o we* 
zwaniu ambasadora japońskiego przez 
lorda Halifaxa do s;ebie, oraz o wyja* 
śnieniu mu stanowiska rządu angiel­
skiego wobec prześladowań, na jakie 
są narażeni obywatele brytyjscy w 
koncesji.

Warszawa. 24. 6. (Tel. wł. — I. r.). 
Wezwany przez lorda Halifaxa amba* 
sador japoński odbył z n im wczoraj 
dłuższą rozmowę.

Pożyczka angielska dla Rumunii.
Londyn. 24. 6. (PAT). Prowadzone 

tu ostatnio ang elsko*rumuńskie roko* 
wania finansowe zostały wczoraj osta* 
tecznie sfinalizowane. Podpisana zo­
stała umowa, przyznająca Rumunii po*

życzkę angielską w wysokości 5,5 miln. 
funtów szterlingów.

L ondyn , 24. 6. (P A T .)  R einhard , 
konsul niemiecki w Liverpoolu, od* 
w ołanv  do  kra ju , opuścił wczoraj 
B irkenhead, udajac sie do Berlina.

W a ru n k i rząd u  pekińskiego w  spraw ie
likw id a cji z a ta r g u  w  koncesji m ię d z y n a r .

Tientsin. 24. 6. (PAT). Konsul bry* 
tyjski złożył ostry piśmienny protest 
władzom japońskim przeciwko rozbie­
raniu obywateli brytyjskich na granicy 
koncesji.

Chiński mer Tientsinu wczoraj po 
południu

wręczył konsulom W . Brytanii i 
Francji listy, zawierające kopie i- 
dentycznych oświadczeń, skierowa* 
nych przez „prowizoryczny rząd w 
w Pekinie*4 do ambasadorów An* 

glii i Francji.

Oświadczenie to, po powtórzeniu zna­
nych argumentów, uzasadniających o* 
becne na prężenie, wyłuszcza cztery wa 
runki, które umożliwiłyby likwidację 
zatargu:

1) W spółpraca nad odszukaniem i 
wydanie rządowi pekińskiemu elemen* 
tów terrorystycznych, komunistycz* 
nych i antjapońskich, znajdujących się
na terenach koncesji.

2) W spółpraca w dziedzinie polityki 
monetarnej rządu pekińskiego, a w

szczególności wyeliminowania z obie* 
gu dawnej waluty i wydanie rezerw 

srebra przetrymywanych przez banki 
chińskie w koncesjach — rezerwy te 
szacowane są n a 40 do 50 miln. doi. 
chińskich.

3) Zamknięcie wszys:kich banków  
chińskich, magazynów, domów towaro­
wych, sklepów itd., posługujących się 
dawną walutą.

4) Umożliwienie „wszelkich manife* 
stacyj, publikacyj itd.‘‘, przeciwnych 
polityce rządu pekińskiego.

Singapore. 24. 6. (PAT). W  wyniku 
wczorajszych obrad odbywającej się tu  
konferencji wyższych oficerów do* 
wództw francuskich i brytyjskich sił 
zbrojnych na Dalekim Wschodzie, zde 
cydowano jednomyślnie, że 

na wypadek jakiegokolwiek kon* 
fliktu na  Dalekim Wschodzie do ­
wództwo sil morskich 0bu  krajów 
spoczywać będzie w ręku admirała 

brytyjskiego.

A U D IE N C JE  N A  Z A M K U .
Warszawa. 24.6. (PAT). Pan Prezy* 

dent R. P. przyjął 22 bm. delegację u* 
czestników wyprawy badawczej do 
Afryki Środkowej, zorganizowanej 
przez Polskie Towarzystwo W ypraw  
Badawczych, która złożyła Panu Pre* 
zydentowi szczegółowe sprawozdanie 
z przebiegu i wyników w tej ekspedy­
cji.

Warszawa. 24. 6. (PAT). Pan Prezy* 
dent R. P. przyjął wczoraj delegację 
młodzieży Zakładu Salezjańskiego
„Domu opieki św. Józefa'4 w Przemy* 
ślu pod przewodnictwem ks. Ludwika 
Mroczka, która ofiarovrała Panu Pre* 
zydentowi ryngraf Matki Boskiej Czę* 
stochowskiej.

E X E Q U A T U R  D L A  K O N SU L A  
H O N . H O L A N D II  W E  L W O W IE .

W arszawa 24. 6. (Tel. wł. — 1. r.). 
Pan Prezydent R. P. udzielił exęqua- 
tor prof. Boen jako honorowemu kon* 
sulowi Holandii na obszarze woje* 
wództwa lwowskiego, tarnopolskiego i 
stanisławowskiego z siedzibą we Lwo­
wie.

W Y JA Z D  C H A M B E R L A IN A  
D O  CARDIFF-

L ondyn , 24. 6. (P A T . )  Premier 
Cham berla in  opuścił w piątek p o p o ­
łudniu  Londvn , udaiac  się do  Car* 
diff, celem wzięcia udziału  w zebra* 
niu organizow anym  przez partie koił 
serwatystów , w czasie którego pre* 
mier wvgłosi przemówienie.

U K Ł A D Y  F R A N C U SK O  * TURE* 
CK IE G W A R A N C JA  P O K O JU  

W  BASENIE M O R Z A  ŚRÓ D ZIEM ­
N E G O .

Paryż, 24. 6. (PA T ) Z  okazii podpi­
sania układu francusko-tureck ego mi* 
nister Bonnet udzielił „Intransigeant" 
następującego oświadczenia:

Dziś podpisane umewy francusko- 
tureckie w sposób szczęśliwy regulują 
stosunki między Francją, Turcją, Syrią 
i Libanem i ustalają przyjacielskie są­
siedztwo. W  ten sposób wnoszą cenny 
układ do polityki stałości we wschod­
nim basenie morza Śródziemnego, 

Wspólnie z deklaracją angxe|sko*tu* 
recką umowy te stworzą podstawy dla 
współpracy obu państw, które w rów* 
nym stopniu są zainteresowane w utrzy 
maniu pokoju na Bliskim W schodz:e i 
w Europie.
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Szlachta Zagrodowa z  Małopolski Wschód.
u P. Prezydenta i Naczelnego Wodza.

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 20 W ystęp baletu Panella.
Niedziela godz. 20 „Szaleństwo". — 

Godz. 20 ,,Subretka“ .
Poniedziałek godz. 1S „Korsarz .
Wtorek godz. 20 „Subretka".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek godz. 20 „Strachy na Lachy" 

występ teatru „Małe qui pro quo ‘.
W torek godz. 20 „Strachy na Lachy" — 

występ teatru „Małe qui pro quo".
KINOTEATRY.

APOLLO ul. Chorążczyzny 7: „Tarzan
i zielone boginie".

BAJKA ul. Zielona: „Bitwa na Broad-
wayu".

ĆASINO ul. Legionów 5: „Wielbiciele
pannv Nancy".

CHIM ERA ul. Akademicka: „Mr. D ood
szaleje11.

EMPIRE ul. Legionów 5: „Blagier".
EUROPA ul. Akademicka: „Dni szczę­

ścia".
KOPLRNIK, ul. Kopernika: Studentka.
MARYSIEŃKA pl. Smolki: „Znachor" i 

,,Prof. Wilczur".
MIRAŻ pl. Mariacki 10: „Piętro zdrady" 

oraz ,Do;n bankowy i Ska".
M UZA ul. Trzeciego Maja: Lord Jc££ i

Milioner na tydzień.
PAŁACE ul. Legionów 3: „Ostatnie o-

strzeżenie".
PAK ul. Franciszkańska la : „Strzelec z 

Bengali" oraz kolorowy dodatek.
RAI ul. Mariacki: „jego wielka miłość".
ROKY ul. Kętrzyńskiego 56: „Podejrze­
nie i dodatek.
STYLOWY ul. Szaszkiewicza 5: „Niewi* 

dzialni rywalka" i rewia Refrena.
ŚW IATOW ID ul. Kuszewicza: „Po wiel­

kiej wojnie" oraz „Perły i serce".
TON, pasaż M ikolascha: Dziewczę z da* 

lekiej północy oraz Osma żona Sinobrodego.

-  OSTATNI WYSTĘP BALETU PAR­
NELLA. Dzisiaj 24 bm. w Teatrze W. nie­
odwołalnie ostatni występ Polskiego Baletu 
Parnella. Balet ten występuje obecnie w zu* 
pełnie nowym, klasycznym repertuarze przy 
zastosowaniu muzyki symfonicznej, repro­
dukowanej aparaturą dźwiękową. Na czele 
programu „Fantazja Polska" Paderewskiego, 
„Etiuda Rewolucyjna" Chopina, dalej „Po­
południe Fauna" Debussy w wykonaniu Fe­
liksa Parnella, „Zaproszenie do walca" We* 
bera". „II. Rapsodia Liszta" i inne.

-  ZNIŻKI NA WYSTĘPY BALETU 
PARNELLA. Kupony abonamentowe, sto­
warzyszeniowe i indywidualne uprawniają 
do nabycia biletów wstępu na występ Ba­
letu Parnella w cenie zniżonej, tj. według 
cennika nr II.

-  PRZEDSTAW IENIE ZŁOTÓW KO­
WE W TEATRZE W. Jutro 25 bm. w Te­
atrze W. o 16*tej sztuka , Szaleństwo" w do­
skonalej obsadzie premierowej, w reżyserii 
Wl. Krnsnowieckiego. — Wszystkie miejsca 
po 1 z!. — wcześniejszy nabywca biletu 
otrzymUc bliższe miejsce.

-  ..MAŁE Q U I PRO Q U O " W TE­
ATRZE ROZM. Od 26 bm w Teatrze Rozm. 
gościnne występy najweselszego teatru war­
szawskiego „Małe Qui Pro Q uo‘‘ w dosko* 
nalci, pełnej satyry, humoru i niecodzienne­
go dowcipu rewii „Strachy na Lachy" z u- 
dzialem A. Dymszy. H. Brzezińskiej, T. O l­
szy, S. Górskiej, A. Boguckiego, H. Kamiń* 
skicj i in. Bilety do nabycia w kasach Te­
atrów M

-  NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ TEATRU
W. będzie komedia Becque‘a „Paryżanka". 
Komedia ta należy do klejnotów francu­
skiego teatru i ma oddawna miejsce w rzę­
dzie sztuk o nieprzemijającej wartości, za* 
równo w repertuarze francuskim jak i 
zagranicy. „Paryżankę" reżyseruje na na­
szej scenie L. Schiller w swoim przekładzie.

-  POSIEDZENIE WYDZ. HISTOR.- 
FILG z GFICZN EGO  odbędzie się 27 bm. 
o 17-tej w Iokalu_Scmin. prof. Abrahama 
w starym gmachu uniwersyteckim, św. Mi-

, kolaja 4, I. p. Porządek dzienny: Czł. prof. 
W. Osuchowski przedstawi referat: „Zagad* 
nicnie kompensacji w rzymskim prawie kla­
sycznym i justyniańskim".

-  „LIGA M ORSKA I KOLONIALNA" 
zaprasza wszystkich, dla których sprawa na­
szego dostępu do morza, naszych odwiecz* 
nych praw na Bałtyku, oraz naszych po­
trzeb dla rozwoju gospodarczego kraju nie 
jest obojętną — na odczyt gen. bryg. Sta­
nisława Kwaśniewskiego, prezesa Zarządu 
Glówzego LMK. pt. „Polskie sprawy mor­
skie i kolonialne", który odbędzie się 25*go 
bm., tj. w niedzielę o godz. 12-tej w sali 
Rady miejskiej w Ratuszu. Wstęp wolny.

-  POL. TOW . MATEM ATYCZNE O d­
dział lw. odbędzie posiedzenie naukowe 24 
bm. c 20.15 w Instytucie Matem. Uniwersy­
tetu, św. Mikołaja 4. — Porządek dzienny: 
1J Odczytanie protokołu z ost. posiedzenia.
2) Komunikaty: Prof. S. Banach: O pracy 
N . Wienera „The homogeneous Chaos"; 3) 
Sorawozdanie z literatury

-  TOW . BURSY SW. W O JCIECHA  
zawiadamia, że przyjmie na rok szk. 1939/40 
do bursy jeszcze 10 wychowanków z niż­
szych klas szkół średn. i zaw., a wyjątkowo 
także ze szkól powsz. Pierwszeństwo mają 
synowie małorolnych, oraz dzieci uczestni*

Warszawa. 24. 6. (PAT). Wczoraj 
przybyła do W arszawy wycieczka 520 
osób z trzech województw Małopol* 
ski Wschodniej, zorganizowana przez 
Związek Szlachty Zagrodowej.

W  wycieczce bierze udział około 200 
młodzieży ze szkół gospodarczych 
burs i kursów sanitarnych prowadzo* 
nych przez Związek Szlachty Zagrodo* 
wej, przeszło 300 członków Związku i 
dzieci.

O godz. 12 w południe uczestnicy 
wycieczki przybyli na Zamek celem 
złożenia hołdu Panu Prezydentowi 
R. P. j

Do uczestników wycieczki wyszedł . 
Pan Prezydent R. P. w otoczeniu do- i 
mu wojskowego, powitany Hymnem i 
narodowym.

Po przejściu przed szeregami szlach* 
ty zagrodowej, Pan Prezydent R. P. 
przemówił do nich, dziękując im za 
odwiedziny, wskazał na piękne rycer* 
skie tradycje polskie szlachty zagrodo* 
wej, które po dziś dzień przetrwały.

Następnie Pan Prezydent R. P. po* 
wrócił na Zamek żegnany Hymnem 
narodowym i okrzykami „Niech żyje" 
wznoszonymi przez młoazież i starsze 
pokolenie szlachty zagrodowej.

W  godzinach popołudniowych do 
Generalnego Inspektoratu Sił Z bro j­
nych przybyła wycieczka szlach:y za* 
grodowej, by złożyć hołd Marszałkowi 
Polski.

O godz. l3*ej wyszedł do zgromadzo 
nych p. Marszałek Sm'gły*Rydz, któ* 
rego powitał ks. dziekan Miodoński,

Obchód rocznic J. Słowackiego we Lw ow ie.
N a zebraniu Sekcji obchodowej Ko 

mitetu wykonawczego obchodu rocz* 
n c J. Słowackiego we Lwowie, które 
odbyło się 16. VI br. ustalono w 
głównych ramach program obchodu. 
Główne uroczystości odbędą się 21 ł 
22. X. br. W  Bazylice Metropolit. 
obrządku łac. odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo z okolicznościowym 
kazań em.

Przewidziane są zasadniczo trzy wie 
czory: pierwszy zajmie wystawienie 
„Balladyny" w Teatrze Wielkim (bę* 
d.z e to równocześnie inauguracja se* i 
zonu). Drugi wioczór zajmie Opera | 
lub Wieczór muzyczno*literacki. Trze* j 
ci wieczór — Lteracki •— peświę- 1

eony będzie „Beniowskiemu", k tó­
rego strofy recytować będzie trzech 
artystów. W'ieczory poprzedzone będą 
krótk m: przemówieniami. W  Zakła* 
dzie N arodowym  im. Ossolińskich 
będzie zorganizowana wystawa ręko* 
pisów i pamiątek po J. Słowackim. 
Przew dziane są również dwa wyaaw* 
nictwa; popularne wyaanie „Balla­
dyny*, przystosowane dla teatrów po* 
pularnych i włościańskich oraz jedno* 
dniówka „Lwów literacki — Słowac* 
kiemu".

N iezależne od tych uroczystości 
szkoły i towarzystwa kuituralno-oświa 
towe zorganizują własne obchody.

Dni M o r z a "  w e  L w o w ie .99
Lwowski W ojew ódzki Komitet „Dni 

Morza", pod protektoratem p. wojewo 
Qy lwowskiego Biłyka, urządza w dn. 
od 24 czerwca do 2 lipca „Dni Morza ‘. 
Tegoroczny program „Dni Morza", 
przedstawia sią bardzo bogato i zosta* 
nie rozpoczęty w sobotę 24 czerwca, o 
godz. I9*tej zebraniem delegatów 
władz, związków, stowarzyszeń, orga- 
nizacyj i społeczeństwa, przed gma* 
chem Izby Przem.*Handl., gdzie na* 
stąpi wciągnięcie bandery na maszt, 
po czym zebrani wysłuchają transmisji 
radiowej z Warszawy. W  tym samym 
dniu ulicami miasta przejdzie cap­
strzyk orkiestr z pochodniami.

W  niedzielę 25 czerwca w kościele 
katedralnym o godz. 9*tej zostanie 
odprawione uroczyste nabożeństwo, 
a o godz. 10 odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Okręgu L. M. i K. z udzia* 
łem prezesa Zarządu Gł. L. M. i K.

gen. bryg. St. Kwaśniewskiego. O g. 
12*tejwsali Rady Miejskiej na Ratu* 
szu, gen. bryg. St. Kwaśniewski wygło 
si odczyt p. t. „Polskie sprawy mor* 
skie i kolonialne".

W  dniu 27 czerwca — wtorek, odbę 
dzte sję obchód „Święta morza", zorga* 
nizowany przez oddział L. M. i K. 
Browarów Lwowskich, w środę 28-go 
czerwca, podobny obchód odbędzie 
się w warsztatach głównych PKP. 
na boisku sportowym KPW.

W  czwartek 29*go czerwca odbę* 
ozie się pod gmachem Izby Przem.* 
Handl. wielkie zebranie manifestacyj­
ne. Po przemówieniu dr L. Węgrzy* 
nowskiego, złożeniu przysięgi, opu* 
szczeniu bandery, nastąpi przemarsz 
organizacyj na ulicę gen. Orlicz*Dresze 
ra, gdzie nastąpi uroczyste otwarcie 
tej ulicy.

JĘDRZEJOWSKA W  FINALE  
MISTRZOSTW L O N D Y N U

Londyn. 24. 6. (PAT). W  piątek od* 
były się w Londynie na mistrzostwach 
tenisowych stolicy W . Brytanii półfi* 
nały.

W śród  pań, Jędrzejowska walczyła z 
Amerykanką Fabian, bijąc ją po niesły 
chanie zaciętej walce w trzech setach 
11:9, 2:6, 6:4.

W  finale Jędrzejowska spotka się z 
Dunką Seprling*Krah\vinkel, która w 
drugim półfinale wyeliminowała A n­
gielkę Scriven 6:4, 6:2.

W śród panów w półfinałach v on 
Cramm rozgromił Amerykanina Riggsa 
6 :0, 6 : 1.

ków walk o Niepodległość. W arunki przy­
stępne. Troskliwa opieka zapewniona. Po­
dania wnosić do Zarządu Bursy: Lwów, św. 
Wojciecha 26.

-  SLĄBKA PIELGRZYMKA AK AD E­
M ICKA do Matki Boskiej Piekarskiej pod 
protektoratem władz kościelnych, państwo* 
wych. samorządowych i wojskowych odbę­
dzie się 29 bm. w dzień św. Piotra i Pawta. 
Zgłoszenia na pielgrzymkę przyjmują wszy­
stkie katolickie urzędy parafialne, Liga Ka­
tolicka oraz Sekretariat pielgrzymki, Kato* 
wice, Marsz. Piłsudskiego 20.

-  ZW. REZERW ISTÓW urządza 29 bm. 
na pl. Targów Wschodnich zabawę letnią, 
z której dochód przeznaczony zostanie na 
szkolenie rezerw.

RYBACKIE ZW IĄZKI O C H R O N ­
NE.

W prowadzona w życie w 1932 r. 
ustawa o rybołówstwie stworzyła pod­
waliny naszej gospodarki rybnej, któ* 
ra opiera się na tworzonych w kraju 
obwodach rybackich, stanowiących 
samodzielne ośrodki, samowystarczal- 
n t  pod względem warunków hodowla* 
nych. Realizowana od szeregu lat akcja 
organizacji obwodów rybackich ob­
jęła już ok. 50 proc. naszych jezior i 
rzek, a i czba obwodów, według stanu 
na koniec r. ub. wynosi w całym kraju 
3.129.

Obecnie poszczególne obw ody ry* 
backie łączone są w rybackie związki 
ochronne, których zadaniem jest roz* 
taczanie opieki nad rybołówstwem da* 
nego okręgu. W edług planów organiza 
cji tei pracy przewiduje się utworze­
nie w całym kraju ok. 40 rybackich 
związków ochronnych, a z liczby tej 
dotychczas utworzonych już zostało 
15 związków.

PO SZU K IW A N I K A N D Y D A C I  
N A  PRAKTYKANTÓW  H A N ­
DLO W YCH  W  K O LO NIAC H.

Polski handel kolonialny rozwija się 
szybko. W  związku z tym nowo po* 
wstające firmy eksportowo-importowe, 
specjalizujące się w handlu kolonial* 
nym, poszukują młodych handlowców

K O RONACJA C U D O W N E G O  
PO SĄ G U  NIEPOKALANEJ 

W  JAZŁOW CU.
Ojciec św. Pius XII. przychylając się do 

prośby JE. ks. arcyb. dr Bolesława Twar­
dowskiego, popartej przez J. Em. ks. kard. 
dr Augusta Hlonda Prymasa Polski, JE. ks. 
arcyb. Cortcsi, Nuncjusza Apostolskiego, 
Episkopatu, p. Marszalka Edwarda Śmigłego 
Rydza i całego społeczeństwa polskiego, spe­
cjalnym breve suo nomine et auctoritate 
zezwolił na koronacje cudownego posągu 
Niepokalanej w Jazlowcu. w kaplicy Nicpo* 
kalanego Poczęcia N. M. P.

Posąg Pani Jazlowicckicj będzie po cudo­
wnych wizerunkach Matki Boskiej Często­
chowskiej i Matki Boskiej Rybaków w zato* 
cc Puckiej, trzecim z kolei koronowanym w 
imieniu samego Papieża. W zastępstwie N aj­
wyższego Pasterza sratuę Pani jazlowieckiej 
ozdobi złotym diademem J. E. ks. kard. dr 
August H lond, proszony o to przez J. E. 
ks. arcyb. Twardowskiego, któremu, jako 
Pasterzowi Diecezji, w której granicach cu­
downy posąg się znajduje, zaszczyt ten w 
udziale przypada!. — W uroczystości tej u- 
czcstniczyć będzie duchowieństwo, władze 
samorządowe, wojsko i tłumy pielgrzymów, 
a w szczególności pułk U lanó\P  Jaziowie» 
ckich. który czci Panią Jazlowiecką jako 
swoją patronkę.

n i  i m  i i —  i i i  a c a g a r e a a g a m a — — b b —

Z A K O Ń C Z E N IE  K URSU W  IN ­
STYTUCIE WŁOSKIM  

W E LW OW IE.
W  dniu 17 bm. odbyła się w Insty* 

tucie włoskim we Lwowie piękna uro* 
czystość zakończenia dorocznych kur­
sów języka i kultury włoskiej. U ro ­
czystość zgromadziła kilkaset osób z 
pośród uczniów kursu, sympatyków 
włoskiej kultury i zaproszonych go* 
ści. Zebranie zaszczycili swą obecno* 
ścią przedstawiciele nauki, uniwersy­
tetu oraz konsul włoski, urzędujący 
we Lwowie. Dyrektor Instytutu dr 
Gaiło, znany od szeregu łat we Lwo* 
wie, przedstawił w swym przemowie* 
niu wygłoszonym w języku polskim 
działalność Instytutu w ostatnim roku 
i stwierdził, że kulturalne stosunki poi* 
sko-włoskie są tak głęboko zakorze* 
nione od wieków, i zawsze rozwijały 
się we wzajemnej przyjaznej atmo* 
sferze.

N a zakończenie przemówił w tym 
samym duchu odnośnie rozwoju rzym* 
skiej kultury w Polsce konsul włoski, 
poczem wśród miłego nastroju dyrek* 
cja Instytutu przyjmowała gości lamp­
ką wermutu.

P r o g r a m  r a d i o w y .
NIEDZIELA. 25 CZERW CA

Godz. 6.56 Lw. Sygnał. Pozdrowienie. 
Pieśń poranna. — 7.00 Poranek rolnika:
Pogadanka red. Z. Łosiowej Płyty. Poga­
danka spóldz. L. Żukotyńskiego. . — 7.30
Audycja dla wsi. — 8.00 Dziennik poran­
ny. — 815 Koncert poranny. — 9-00 Lw. .
Muzyka z płyt. — 10.00 Nabożeństwo ze
Spaiy. Po nabożeństwie: Płyty. — 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Poranek mu* !
zyczny: Orkiestra symf. pod dyr. J. Kołacz- |
kowskiego. — 13.00 W yjątki z Pism Józefa
Piłsudskiego. — 13.05 Lw. „Bogactwa ba­
zaltu w łanowej Dolinie na W ołyniu" — j
j. NalęczsKorzeniowski. — 13-15 Muzyka j
obiadowa. — 14.45 „Czytamy Mickiewicza".
— 15-00 Lw. Orkiestra dęta gra — płyty. — 
15.15 Lw. „Paproć kwitnie" — obrazek słu­
chowiskowy J. Gizowskiej. — 15.35 Lw. 1
„Utarczka ze Szwedami" — z powieści Rze- I
wuskiego „Adam Śmigielski". — 15.45 A u­
dycja dla wsi. — 16.30 „Nieznane utwory" i
— koncert. — 17.15 „Podróż po wsch. Li* I
berii" — K. Giżycki. — 17.30 „Podwieczo­
rek przy mikrofonie". — 19-00 Premiera
słuchowiska „Polów" H. Auderskiej. O pra­
cował St. Elmir. — 19.30 Lw. Program na 
jutro — 19.35 Lw. Muzyka lekka w wyk-
R Jarosicwicz oraz Płyty. — 20.05 Wiad-
sport, lokalne. — 20.10 Tygodnik dźwięko­
wy. Przegląd polityczny, Dziennik wieczór* 
ny Wiad. meteor., Pog. Z. Weissa „Przed 
kolarskim wyścigiem do morza". Nasz pro­
gram na jutro —• 21.15 Lw. Muzyka tane- |
czna orkiestry Seredyńskiego. — 21.45 „Do- I
bry żart tynfa wart". — 22.00 Lw. Muzyka 
taneczna Seredyńskiego (c. d.). — 23.00
Dziennik wieczorny, Komun, meteor.

Polaków w wieku od 20 do 30 lat na i 
wyjaz"d do kolonii w charakterze prak* 
tykantów handlowych- Wymagane w 3 
runki: dobre zdrowie, średnie wv'
kształcenie, praktyczna znajomość han 
dlu oraz dobra znajomość jednego z i 
języków, francuski, angielski lub por- J 
tugalski. Podanie, zawierające życio* | 
rys i adresy osób, na których referen- | 
cje kandydat się powołuje, należy przc 
syłać do Zarządu Głównego Ligi Mor* 
skiej i Kolonialnej, Warszawa. W idok 
10. ,
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W ym ian a kauczuku I b a w e łn y
m iądzy Anglią i A m e ry k ą .

Londyn. 24. 6. (PAT). Między 
W. Brytanią a St. Zjedn. podpisana zo= 
stała wczoraj w Londynie bardzo d°= 
niosła Um c \ «  o transakcji zamiennej, 
dotyczącej bawełny i kauczuku. N a za= 
sadzie urp.owY
R Z Ą D  S I .  ' ZJED N . Z  JEDNEJ 
STRO N Y  Z A O P A T R Z Y  R Z Ą D
BRYTYJSKI W  600 TYS. BEL B A­
W EŁNY, ZAŚ R Z A D  BRYTYJSKI 
Z D R U G IE J  STRO N Y  PRZEKAŻE
ST. :D N . 800 TYS. T O N  K A U ­

C Z U K U .
6f!) ty5, bel bawełny przedstawia mniej 
więcej polewę zaopatrzenia rynku bry= 
tyjskiego w bawełnę amerykańską. 
W artość ba\ ełny ustalona zostanie na 
podstawie cen rynkowych od 1 siycz- 
nia br. i wyniesie mniej więcej ok. 6 mb 
łionów furrów, gatunki też określone 
będą w terminie późniejszym. Dostawa 
amerykańska 80 tys. ton kauczuku sta­
nowi ok. I 5 normalnego zużycia rocz­
nego St. Zjedn.

Zawarcie umowy jest wyrazem w spół

dzjałania obu państw w zakresie za­
opatrzenia w najbardziej podstawowe 
surowce na wypadek wojny. 
O S IĄ G N IĘ T E  W  W Y N IK U  U M O ­
W Y  Z A PA SY  N IE  B ĘD Ą  Z U Ż Y T E  
D L A  C E L Ó W  H A N D L O W Y C H , 
LEC Z P R Z E Z N A C Z O N E  SA W Y ­

Ł Ą C Z N IE  JAKO REZERW Y.
W  układzie zastrzeżone jest, że zaPaSy 
będą utrzymywane conajmniej na prze 
ciąg 7 lat. W  razie likwidacji zapasów 
oba rządy zobowiązują się do wzajem­
nej konsultacji, celem zapobieżenia e- 
wentualnym komplikacjom na rynku 
światowym.

Umowa pOwyższa poza doniosłym 
znaczeniem gospodarczym posiada rów 
nież wielkie znaczenie polityczne. Jes: 
bowiem
PIER W SZY M  W Y R A Ź N Y M  D O ­
W O D E M  W S P Ó Ł D Z IA Ł A N IA  W. 
BRY TA N II I ST. ZJED N . W  ZAKRE 
SIE P R Z Y G O T O W A Ń  Z A P A S Ó W  

N A  W Y PA D E K  W O JN Y .

G o e b b e ls usiłuje przełam ać p e s ym izm
mas narodu niemieckiego.

Berlin. 24. 6. (PAT). Min. Goebbels 
wygłosi; w eto raj wobec zwołanych do 
wielkiej hali autobusów miejskich ro­
botników komunikacji miejskiej, czy- 
ścciel: ulic, woźniców itd., welkie prze­
mówienie o polityce zagranicznej Rze­
ścy.

M ewa ra utrzymana w tone gwałtów 
nym i zdenerwowanym przeznaczona 
jest, jak to zresztą podkreślił sam mi­
nister na użytek wewnętrzny. Całe to 
przemówienie stało pod hasłem „wo­
dzostwo i masy są nierozdzielne". Sta­
rał się więc minister przede wszystkim 
obalić twierdzenie prtsy zagranicznej, 
i i  naród n emiecki nie zgadza się z po- 
Etyką zagraniczną Rzeszy. Nie zgadza 
się również min. Goebbels z opinią za­
graniczną, ie

naród niemiecki nie pragnie zdo­
byczy terytorialnych!?), lecz tyl­

ko spokoju i porządku.
Pragnę aziś przede wszystkim — mó 

wił Goebbels — mówić o stanowisku 
jakie powinny zajmować Niemcy 
wśród narodów tego świata.

O ile pod pojęciem polityki imperia­
listycznej razumie się ujarzmienie ś w a  
ta, wówczas naród niemiecki nie zamie­
rza prowadzić takiej polityki.

O ile jednak rozumie się pod poję­
ciem polityki imperialistycznej po­
litykę, zmierzającą do zapewnienia 
narodowi elementarnych potrzeb 
życiowych i wywalczenia takiego 
miejsca po dslońcem, jakie jemu 
się należy, wówczas, oświadczył 
minister, jesteśmy imperialistami.

M y bowiem Niemcy jesteśmy zdania, 
że dz ś nasze stanowisko w świecie nie 
odpowiada randze, przypadającej dziś 
narodowi niemieckiemu.

Następnie minister powtórzył, że 
Niemcy nie chcą się mieszać do spraw 
Anglii w Palestynie, za co żądają nie 
mieszania się Anglii do spraw nie­
mieckich. Anglia powinna troszczyć 
się właściwie o wszelkie inne sprawy, 

tylko nie o niemieckie i o położone 
dookoła Nemiec mniejsze państwa.

Z naciskiem Goebbels podkreśl i, że 
Niemcy nie dazą się zastraszyć.

Tu minister przeszedł do swej ulu­
bionej tezy o bogatej Anglii i nader u- 
bogiej Rzeszy. Gdybyśm y nie byli tak  
rozsądnymi, wówczas w przegrzanym 
kotle niemieckim nastąpiłby już daw ­
no wybuch i niech świat przyjmie do 
wiadomości, że

60 OSÓB Z G IN Ę Ł O  P O D C Z A S  
T R Z Ę SIE N IA  ZIEMI.

Paryż. 24. 6. (PAT). Jak donoszą z 
A kry, Wybrzeże Złote (Afryka płd.- 
zach.) -ostało nawiedzone trzęsieniem 
ziemi. Około 60-ciu tubylców zginęło. 
Z  pośród Europejczyków ofiar nie za­
notowano.

naród niemiecki lub niemiecki ro­
botnik nie rozejdą się nigdy (?) ze 

swom wodzem.
Dalej minister poruszył groźbę ew. 

zatargu zbrojnego i oświadczył dosłow 
nie: „Jeżeli oświadcza mi się, że nasza 
polityka prowadzi do wojny, wtenczas 
odpowiadam, że 

wojna grozi wówczas najmniej, im 
lepiej nan ią się przygotuje4*,

Po zobrazowaniu aktualnej sytuacji, 
minister zastrzegł się w słowach pate­
tycznych przed możliwością wb cia kli­
na między kanclerza i naród. Tu, jak 
oświadcza urzędowe niemieckie biuro 
informacyjne, w sprawozdaniu sporzą­
dzonym na użytek prasy krajowej, dr 
Goebbels z zupełną szczerością 

tŁumaczyl dlaczego niekJóre zagad­
nienia wewnętrznej polityki musia­

ły pójść na plan drugi 
wobec palących zagadnień z dziedziny 
polityki zagranicznej (wywodów mini­
stra jednak niemieckie biuro informa­
cyjne ne ujawnia).

Minister zakończył swe przemówie­
nie oświadczeniem: „być może, że
przyjdą znowu tygodnie lub miesiące, 
w których nie będziemy mogli mówić 
tak często jak d z :ś. Jeżeli wówczas roz­
leją się po świecie brudne nawałnice 
wrogiej propagandy, to życzę sobie, 
abyście z tej oto godziny czerpali s'ły 
na wypadek ewentualnego n i e z u p e } 
n e g o  z r o z u m i e n i a  s y t u a c j i .

W  takiej chwil pomagać sobie mu­
sicie zasadą, która dla nas narodowych 
socjalistów była zawsze w yyczną 

„Fiihrer ma zawsze rację i zawrze 
będzie mial rację*1.

Z TEATRU WIELKIEGO.

W za je m n a  pomoc Francji i Tu rcji.
Paryż. 24. 6. (PAT). Po podpisaniu 

tekstu deklaracji francusko-tureckiej o 
wzajemnej pomocy, min. Bonnet w y­
głosił nast. oświadczenie przez radio: 
deklaracja o wzajemnej pomocy Fran­
cji i Turcji pokrywa się ściśle z posta­
nowieniami deklaracji angielsko-turec- 
kej z dnia 12 maja.

Deklaracja przewiduje po pierwsze,
że

oba rządy — francuski i turecki — 
przyrzekły sobie wzajemnie po- 
mOc w granicach rozporządzaInych 
możliwości w w ypadku agresji, 
k tóry mógłby spowodować wojnę 
w obszarze śródziemnomorskim. 
Po drugie zobowiązanie powyższe 
będzie sprecyzowane i ściśle ujęte 
w układzie ostatecznym, którego 
celem będzie zapewnienie bezpie­

czeństwa na Bałkanach.
Takie są dwa zasadnicze punkty  dekla­
racji. Należy poza tym podkreślić — 
mówił min. Bonnet, — jak to zresztą 
dokładnie powiedziane jest w samej 
deklaracji — 

nie jest ona skierowana przeciwko 
żadnemu państwu.

Obecna deklaracja opracowana była w 
tym samym czasie co i deklaracja an- 
gielsko-turecka, w czasie rokowań, pro

wadzonych wspólnie przez Paryż, Lon 
dy n i Ankarę. Powodzenie tych roko­
wań i stwierdzenie zgody i solidarno­
ści pomiędzy naszymi państwami ma 
poważne znaczenie dla utrzymania po­
koju.

Osobiście — mówił min. Bonnet — 
jestem szczególnie szczęśliwy, wi­
dząc zacieśnianie się więzów sze­
rokiego porozumienia z Turcją za­
równo co do zagadnień specjal­
nych, interesujących oba nasze 
kraje, jak i zagadnień polityki o« 

gólnej.
Po min. Bonnet przemówił do mikro 

fonu ,
ambasador turecki Suad Davaz, 
k tóry  dał wyraz żywego zadowo- 

, lenia z potwierdzenia przyjaźni 
francusko-tureckiej, 

znajdującego swój wyraz w podpisa­
niu dzisiejszego u k ł a d u ,  mającego 
przyczynić się do konsolidacji pokoju. 
U kłady  te — mówił minister — nie są 
skierowane przeciw nikomu, podpisa- 
liśmy je w celach jak najbardziej poko­
jowych. Naszym ideałem jest pokój, a 
w zawieraniu tego rodzaju układów 
widzimy pracę naszą dla jego utrzy­
mania.

D W A  ZESPOŁY T A N E C Z N E .
Ostatnio produkowały się w sali Teatru 

Wielkiego dwa taneczno zespoły, przy czym 
każdy z nich zasługuje na obszerniejsze o- 
mówienie, ze względu na bardzo staranne 
opracowanie szczegółów i wysoce artysty­
czny poziom wykonania.

Pierwszy zespól to grono laureatek Mię­
dzynarodowego Konkursu tańca artystycz­
nego w Brukseli.

Ta produkcja taneczna była zorganizowa­
na wyłącznie jako solowy popis poszczegól­
nych laureatek. Każda z występujących pań 
przedstawiała po kolei swój repertuar, bę­
dący niewątpliwie wynikiem dłuższych i 
starannych studiów. To też program był u- 
rozmaicony i nader interesujący.

Z  polskich choreografek wymienić należy 
na pierwszym miejscu p. Połę Gobińską, 
artystkę pełną intuicji i .zapału dla formy 
tańca zarówno klasycznej, ilustrującej mu­
zykę poważną (Gluck, Ravel), jak j charak­
terystycznej, graniczącej z subtelną grote­
ską. Panie Halina Mancewiczówna i Danuta 
Kwapiszewska reprezentują znacznie częściej 
u nas spotykany i popularny kierunek tańca 
ludowego. To samo można powiedzieć o 
równic utalentowanej tancerce p. Helenie 
Zaklyńskiej. która opracowała kilka ruskich 
utworów muzycznych, opartych na ludo­
wych motywach.

W  zupełnym 'kontraście do tych tancerek 
pozostają produkcje p. Ireny Rosenówny.

nacechowane raczej nastrójowością i sym­
bolizmem, mocno dramatyczne w wyrazie 
(„Opętana").

Przejdźmy teraz skoki do cudzoziemek. 
Było ich niewiele i co podkreślić należy, 
bynajmniej nie przyćmiewały naszych lau­
reatek. Ograniczając się więc do wymienie­
nia młodziutkiej murzynki (a może mulatki) 
z Belgijskiego Konga p. Lemby-Vanackeren, 
która szczerze ubawiła widownię zarówno 
egzotyzmem swej postaoi, jak i figlarnym 
stylem murzyńskich tańców, przejdę do pro­
dukcji p. A nny Nevada, młodej tancerki 
francuskiej (Tunis). Otóż trzeba przyznać, 
żc jestto naprawdę pierwszorzędny talent 
choreograficzny. Nadzwyczajne poczucie ry­
tmiki (mistrzowskie kastamiety 1), żywiołowy 
temeperament, doskonałe ujęcie stylu w tań­
cu hiszpańskim i wdzięk, z jakim interpre­
tuje swój repertuar — wszystko to zdaje się 
zapowiadać tej adeptce świetną przyszłość 
artystyczną.

Prawem kolejności i serii zawitał do Lwo­
wa w kilka dni po międzynarodowych lau­
reatkach, znany i zawsze mile przyjmowa­
ny Polski Balet Parnella. Tym razem pro­
dukcja odbyła się niie przy orkiestrze, lecz 
aparaturze dźwiękowej, — a program objął 
produkcje daleko odbiegające od poprze­
dnich występów. Można powiedzieć, że 
Parnell po okresie produkcyj, poświęcanych 
przeważnie sztuce ludowej, wstąpił na pole

eksperymentalne, poszukując dla swego ze­
społu nowych dróg i nowych możliwości 
artystycznych. I jak poprzednio, tak i dziś 
pozostał Parnell wierny swej zasadzie: uni­
kania tanich efektów i nieszczędzenia pracy 
w poszukiwaniu prawdziwej, nieszablono­
wej sztuki. Wszyscy wykonawcy tj. pp. Da­
nuta Dymiszkiewiczówna (talent wysokiej 
klasy!), Irena Zcmbrzuska, W oliński, M a­
ciaszczyk — z niezrównanym Parnellem na 
czele — zasługują na słowa szczerego uzna­
nia i niekłamaną pochwałę.

Program jest nade, urozmaicony i rozle­
gły, jeśli idzie o skalę produkcji. Głębokie 
wrażenie wywierają takie koncepcje, jak 
„Fantazja polska“ (motyw chochoła!) do 
muzyki Paderewskiego, czy też „Reduta" do  
„Etiudy Rewolucyjnej" Szopena. Doskonale 
wypada też , Rapsodia węgierska" do mu­
zyki Liszta. Zgoła inny, choć niemniej inte­
resujący charakter mają obrazy „Intermezzo 
piekielne" i „Bachanalie" na tle muzyki 
Saint-Saens‘a czy też „Pożegnanie" i „Ko­
cha nic kocha" na tle „.Serenady" Schuberta 
i walca Webera.

Na końcu wymieniam prześliczne solo 
Feliksa Parnella w obrazie „Popołudnie 
fauna", opracowanym jako ilustracja dziw­
nie koronkowej i nastrojowej kompozycji 
Klaudiusza Debussy‘cgo.

Balet Parnella jest piękny i interesujący. 
Zasługuje więc na znacznie większą frekwen­
cję publiczności,, aniżeli to miało miejsce w 
dniu wczorajszym.

Juliusz Masłowski.
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U D Z IA Ł  SZKOLNICTW A W  URO* 
CZYSTOSCIACH O B C H O D U  PO ­
W R O T U  ZIEMI CZERWIEŃSKIEJ 

D O  POLSKI.
Z inicjatywy sekcji dydaktycznej 

oddziału lwowskiego Pol. Tow. Histo* 
rycznego, zorganizował się we Lwowie 
Komitet Międzyszkolny, który pod 
,przew. p. kuratora O. S. L. dr. Kup- 
czyńskiego ustalił zasadniczy program 
akcji obchodów na terenie Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Lwowskiego.

Prace Komrtetu obejmą m. in. wyda­
nie na „VII Powszechny Zjazd Histo* 
ryków Polskich w r. 1940“ księgi pa* 
miątkowej nauczycielstwa i księgi pa* 
miątkowej młodzieży, urządzenie wy­
stawy, która przedstawi przeszłość 
szkoły polskiej na teren e Ziemi Czer* 
wieńskiej, oraz zobrazuje dydaktyczny 
i wychowawczy wysiłek szkoły poi* 
skie obecnej, ze szczególnym uwzględ* 
nieniem nauczania historii.

N a  miesiące wiosenne w r. 1940 pro­
jektuje się urządzenie specjalnego fe* 
stiwalu młodzieży z terenu całego okrę 
gu szkolnego. W  roku szkolnym 
1939/40 wszystkie wycieczki szkolne 
skierowane zostaną na ten teren celem 
zwiedzenia przez młodzież szkolną 
licznych pam ątek narodowych.

K O M UNIK AT DYREKCJI OKR. 
POCZT I TELEGRAFÓW.

Dyrekcja Okręgu Poczt iTelegrafów 
we Lwowie komun kuje: W  agen­
cjach pocztowo*telekomunikacyjnych 
Spas k. Doi ny, Ropienka w pow. le* 
skim, Germakówka w pow. borszczow 
skim, Zbydniów w pow. tarnobrze­
skim, Niezwiska w pow. horodeńskim, 
Glinna pow. lwowskim, Dawidów w 
,pow. lwowskim, Barysz w pow. bu* 
czackim, Pasieczna w pow. nadwór* 
niańskim, Rafajłowa w pow. nadwór- 
niańskim, Równe k. Dukli w pow. 
krośnieńskim, Białobożnica w pow. 
czortkowskim, Horożanka w pow. 
podhaieckim, Lubycza Królewska w 
pow. Rawa Ruska, Darachów w pow. 
trembowelskim, Sokołów w pow. 
stryjskim, Bortnik! w pow. bóbreckim, 
P en iak i w pow. brodzkim, Dydnia w 
pow. brzozowskim, Chmielów w pow. 
tarnobrzeskim, Lipica Dolna w pow. 
rohatyńskim, Siedliska w pow. Rawa 
Ruska, Turówka w pow. skałackim, 
Nawaria w pow. lwowskim — zapro* 
wadzono służbę telegraficzną i telefon! 
czną w rozszerzonym zakresie od go­
dziny 8—12 i od 15—21*szej.

z c  s p o m t
OBÓZ JUNIORÓW LEKKOATLETÓW 

W SIERAKOWIE
Polski Związek Lekkoatletyczny organizuje 

w dniach 17 lipca do 5 sierpnia w Sierako* 
wie 3-tygodniowy obóz doskonalący dla 
juniorów lekkoatletów.

Kierownictwo obozu spoczywać będzie w 
rękach kapitana Bilewskiego z AKWF-u, 
kierownikiem wyszkolenia na obozie będzie 
p. Eugeniusz Lokajski. instruktorami zaś pp. 
Petkiewicz i Karol Hofman. W  obozie u* 
dział weźmie 120 juniorów.

W arunki przyjęcia ia obóz: 1) Nieukoń- 
czony 18 rok życia; 2) świadectwo lekarskie 
stwierdzające dobry stan zdrowia; 3) za­
awansowanie w lekkoatletyce; 4j własny e* 
kwipunek i obuwie. Koszty przejazdy po­
krywają uczestnicy, mieszkanie i wyżywie­
nie — bezpłatnie.

MECZ TENISOWY KPW.
Kolejowe Przysposobienie Wojskowe O- 

kręg lwowski w dniach 24 i 25 czerwca br. 
urządza na kortach tenisowych Cytadeli 
między-okręgowe zawody tenisowe Kra* 
ków — Lwów. Początek zawodów w dniu 
24 o godz. 15tej, w dniu 25 o 9-tej i 15*tej.

ALEX JAMES PRZYJEŻDŻA 
DO POLSKI 28 BM.

Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej 
ctrzymał wczoraj list od angielskiego tre­
nera naszych piłkarzy Alexa James‘a, że 
przyjeżdża do Polski definitywnie w dniu 
28 bm. Anglik pozostanie w Polsce do 15 
sierpnia. Dołoży on wszelkich starań, ab 'r 
jego praca nad podniesieniem poziomu poi* 
skiego piłkarstwa dała jak najlepsze wyniki.

ROZGRYWKI O PUCHAR  
P. PREZYDENTA R. P.

Dnia 29 bm. odbędą się ćwierćfinały roz­
grywek piłkarskich o puchar Pana Prezyden­
ta R. P. Na mecze te wyznaczono następują* 
cych sędziów:

Warszawa—Wilno p. Trzmiel z Sosnowca.
Stanisławów'—Lwów p. Zapiór z Krakowa.
Poznań—Kraków p. Hasselbusch z W ar­

szawy.
Pomorze — Śląsk p. Walczak z Warszawy.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. 949/39. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
Rewiru III. z siedzibą urzędową przy ul. Ja­
nowskiej 50 na zasadzie art. 602 k.pc. ob* 
wieszcza, że w dniu 4 lipca 1939 o godzinie 
10.45 przedpoł. odbędzie się licytacja publi­
czna ruchomości, należących do dłużnika 
w' mieszkaniu — lokalu — we Lwowie, przy 
ul. Kordeckiego 23: urządzenie biura, auto, 
maszyna do pisania, kasa, cukry, które mo­
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze 
d'aży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 9 czerwca 1939. 2448K

III. Km. 35/39. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
Rewiru III. z siedzibą urzędową przy ul. Ja­
nowskiej 50 na zasadzie, art. 602 kpc. ob* 
wieszcza, że w dniu 6 lipca 1939 o godzinie 
12*tej w poł. odbędzie się licytacja publi­
czna ruchomości, należących do dłużnika 
w mieszkaniu — lokalu — we Lwowie, przy 
ul. Snopkowskiej 61: maszyna do pisania
Royal, biurko amerykańskie, registratura 
amerykańska, kredens orzechowy, oszacowa­
nych na łączną sumę 580 zł., które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru 111.

Lwów, 10 czerwca 1939. 2447K

I. Km. 165/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie Rewiru I. Zbigniew Gardulski, 
mający kancelarię w gmachu Sądu drzwi 
Nr. 16 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 6 Lipca 1939
0 godzinie S-mej w Słobódce dżuryńskiej 
odbędzie się pierwsza licytacja ruchomości, 
należących do dłużnika Grzegorza Milonasa 
w Słobódce dżuryńskiej, składających się z
1 młócarni M. K. L. 24 Nr. 85668 i 1 mo* 
toru , Robot Diessel" 7x9, oszacowanych na 
łączną sumę 5.0C0 zł., oraz o godzinie 8.30 
w Dżurynie, składających się z 100 q węgla 
opałowego “ O. I. A. I. gat., oszacowanego 
na sumę 2S0 zł. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
wymienionym.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I.
Czortków. 22 czerwca 1939. 2459K

Km. 516/39. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tlustem A ntoni Pacławski, mający kancela­
rię w gmachu tut. Sądu ul. Piłsudskiego 
Nr. 87 na podstawie art. 602 kpc. podaje clo 
publicznej wiadomości, że dnia 10 fipca 
1939 o godz. 16-tej w Koszyłowcach od'bę* 
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, należą­
cych do Uszcra Metzgera z Tłustego, skła* 
dających się z 1 wagi decymalnej,. 300 kg. 
kanaru. 200 kg. pszenicy, 400 kg. żyta, 3 ła- 
trów kamienia, 9 opółck dębowych, 1 wózka 
wyjazdowego, 20 kóp koniczyny pastewnej, 
10 q kartofel, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 759. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste. 21 czerwca 1939. 2461K

I. Km. 315/39 i inne oraz I. Km. 781/39. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Ko­
mornik Sądu grodzkiego w Stanisławowie 
I. rewiru Lucjan Fortuna, mający kancelarię 
w Stanisławowie, ul. Belwederska Nr. 5 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 3 lipca 1939 o godz. 
9-tej w Stanisławowie, ul. Sapieżyńska Nr. 1 
odbędzie się 2*ga licytacja ruchomości, skła­
dających się z urządzenia sklepu, farb, kos­
metyki 1 przyborów toaletowych. Przy ul. 
Szewczenki L. 10 odbędzie się I-sza licyta­
cja ruchomości tj. 1 samochodu 4*ro osobo­
wego marki Buick, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 5.142. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I
Stanisławów', 19 czerwca 1939. 2460K

Km. 357/39. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kornarnie ogłasza, że w 
sprawne Salomona Buchmana kupca zam. w 
Hołodówce pko Izakowi Wechslerowi właś­
cicielowi dóbr zam. w Koniuszkach król. w 
dniu 4 lipca 1939 o godz, 8 odbędzie się w 
Koniuszkach królewskich publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: sterta siana około 
60 cj buhaj dwuletni biały w czarne plamy 
(fryz), cztery cielęta fryz około 11 /2  roczne, 
sześć cieląt fryz około S-mio miesięcznych, 
klacz szpakowata 5-ciole.tnia, wałach 5*cio 
letni ciemny kasztan,, oszacowanych na łą­
czną sumę zł. 1.6O0, które można oglądać w 
dniu licytacji yv miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Komarno. 19 czerwca 1939. 2462K

III. Km. 10/0/39. Obwieszczenie o Iicyta- 
c;i ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Stanisławowie rewiru III. Marceli Szamo* 
cki, mający kancelarię w Stanisławowie, ul. 
Pierackiego Nr. 53 na podstawie art. 602 kpc 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
6 lipca 1939 o godz, 11 w Stanisławowie, ul. 
Sobieskiego Nr. 11/1 odbędzie się 1-sza li­
cytacja ruchomości, składających się z mo­
tocyklu solówki marki F. Ń. Sachara kom* 
pletnego. oszacowanych na łączna^sumę zł. 
600. Ruchomości można oglądać w dniu li­

cytacji w miejscu j czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów', 20 czerwca 1939. 2463K

UPADŁOŚĆ.
Ukł. 20,39. Sąd okręgowy w Samborze 

dnia 19 czerwca 1939 postanawia: otworzyć 
postępowanie układowe do majątku Berty 
Lantncr kupcowej w Borysławiu, zlecić peł­
nienie czynności Sędziego Komisarza Sądo­
wi grodzkiemu w Drohobyczu, wyznaczyć 
nadzorcę sądowego w osobie Salamona 
Maibluma adwokata w Borysławiu, ozna* 
czyć ostateczny termin sprawdzenia wierzy­
telności na 4 sierpnia 1939. 2437

Ukł. 1S'39. Sąd okręgowy w Samborze 
dnia 9 czerwca 1939 postanawia: otworzyć 
postępowanie układowe do majątku Seliga 
Lipschiitza kupca w Borysławiu, zlecić peł­
nienie czynności Sędziego Komisarza Sądo­
wi Grodzkiemu w Drohobyczu, wyznaczyć 
nadzorcę sądowego w osobie Samuela Bur* 
ga kupca w Drohobyczu, oznaczyć ostate­
czny termin sprawdzenia wierzytelności na 
28 lipca 1939. 2438

ROZMAITE.
I. Tab. 1341/39. Edykt, Na karcie C real­

ności lw'h. 148 ks. gr. gm. kat. Kraków VII 
Stradom stanowiącej własność Gminy stoł. 
król. miasta Krakowa wpisane są następu­
jące prawa zastawu: 1) Na podstawie wyka­
zu Kasy Głównej rządowej z dnia 17 lipca 
1S23 dla czynszu ziemnego rocznie po 15 
złotych polskich na rzecz Gminy stoł. król. 
miasta Krakowa. 2) na podstawie aktów no* 
tarialnych z dnia 27 sierpnia 1S28 z 2 lipca 
1830 i .z S grudnia 1832 dla sumy 6.000 zło­
tych polskich z przynależnościami na rzecz 
Domu ogólnego schronienia ubogich w Kra­
kowie. 3) Na podstawie wyroku z 1 kwie­
tnia 1853 dla wylicytowanego szacunku tej 
realności w kwocie 8.510 złotych polskich 
na rzecz dotychczasowych wierzycieli hipo* 
te.cznych i poprzednich właścicieli. 4) Na 
podstawie wyroku z daty Kraków' 29 kwie­
tnia 1872 L. 13S58 i z 17 stycznia 1876 L. 
1026 dla sumy 166 złotych reńskich a. w. 
czyli 332 koron z przynależnościami na rzecz 
lana Nepomucena Hanickiego. Ponieważ 
od chwili wpisu tych praw zastawu upłynął 
czasokres 50 lat wrzywa się wierzycieli wzglę­
dnie ich p-raworiabywców, by do dnia 25-go 
czerwca 1940 zgłosili sw'oje roszczenia do 
tych wierzytelności, gdyż w przeciwnym ra* 
zie te prawa zastawu wymienione w ust. 1 
do 4 zostaną wskutek amortyzacji wykre­
ślone.

Sąd Okręgowy W ydział I. Cywilny.
W Krakowie, dnia 7 kwietnia 1939. 2452

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
X  222/38. Jan Kaszubski 5. II. 1882 Bełz 

wyjechał 1915 do Rosji, od roku 1924 tamże 
zaginął. Sąd wzywa o udzielenie wiadomo­
ści o zaginionym ido jednego roku. Zaginie* 
ny o ile żyje winien donieść Sądowi o sobie.

Sąd Okręgowy
Lwów', dnia 10 maja 1939. 2450

I. T. 4/39. Edykt. Jan Bryja, syn Jakuba 
i Anny z Wilczków, urodź, dnia 7 paździer­
nika 1890 w Gronkowie, wyjechał do Ame* 
ryki w 1908 r. i od tego czasu nie daje o so­
bie żadnego znaku życia. W drażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego, wzy­
wa się o udzielenie o nim wiadomości. Po 
upływie roku wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział 1.
W Nowym Sączu. 4 maja 1939. 2466

T. 215/3S. Stefan Jaremków 10 grudnia 
1873, Ksenia Jaremków 15 maja 1883, Ew* 
Jaremków' 3 marca 1914, Anna Jaremków 
26 marca 1909 wszyscy z Niesłuchowa zagi* 
nęli w Rosji. Sąd wzywa o udzielenie wia­
domości o zaginionych do 3 miesięcy. Zagi­
nieni o ile żyją winni donieść Sądowi o so­
bie.

Sąd Okręgowy
Lwów, dnia 24 kwietnia 1939. 2451

T. 29,39. Grzegorz Fitkało, syn Grzegorza 
i Anny Jarickicj urodzony 6 maja 1893 w 
gromadzie Drohowyże powiat Zydaczów' 
województwo Stanisławów' w 1922, wyjechał 
zagranicę prawdopodobnie do Ameryki i od 
tej pory wszelki słuch o nim zaginął. Wia* 
domości o nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po roku wyda ostateczne o- 
rzeczcn:e licząc od dnia ogłoszenia tego 
edykt u.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 3 czerwca 1939. 2458

I. T. 11/39. Edykt. Jan Kuranda, syn Jó­
zefa i Tekli Możdżeń, urodź. 30 wrrześnia 
1851 w Rabie Wyżnej, wyjechał przed około 
60 laty do Węgier i od tego czasu nie daje 
o sobie żadnego znaku życia. Wdrażając 
postępowanie cele.in uznania go za zmarłego 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości. 
Po upływie roku wydane zostanie orzecze­
nie. ^

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Nowym Sączu. 23 maja 1939. 2457

I. T. 10/39. Edykt. M atrona z Potońców 
Drowniakowa, córka Tomasza i Krystyny z 
Chylaków — Potońców, urodzona dnia 20 
listopada 1SS2 w Krynicy wsi. wyjechała w 
r. 1904 do Ameryki, a od 1906 r. nie daje o 
sobie żadnego znaku życia. W drażając po* 
stępowanie celem uznania jej za zmarłą wzy­
wa się o udzielenie o niej wiadomości. Po 
upływie roku wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W’ Nowym Sączu, 4 maja 1939. 2456

I. T. 6/39. Edykt. Antonina Tędryga, córka 
Pawła i Róży z Garayów Kidoniów, urodź.

3 lipca 1860 r. Lipnicy Malej, wyjechała w 
1902 r. do Niemiec na Śląsk, od ;ego czasu 
nie daje znaku życia o sobie. W drażając po­
stępowanie celem uznania jej za zmarłą wzy­
wa się o udzielenie o niej wiadomości. Po 
upływie roku wydane zostanie c-rzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Nowy Sącz, 9 maja 1939. 2455

T. 46/37. Paw'eł Dyć, syn Andrzeja, uro* 
dzony 26 listopada 1891 w Soroce Sąd gro­
dzki Grzymałów, powołany w 1912 do 13 p. 
ułanów austr. wyruszył z tym pułkiem na 
wojnę światową w 1914, od tego czasu brak
0 nim jakiejkolwiek wiadomości. Na prośbę 
brata Michała wdraża się postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego : wzywa się, 
ażeby do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd o za­
ginionym.

Sad Okręgowy.
Tarnopol, 5 Lipca 1937. 2454

I T. 23/39/4. Piotr Ambroziuk. svn Pawła
1 Franciszki, urodzony 22 lipca 13-99 w Stc* 
chnikowcach, powiat Tarnopol, wstąpił w 
jesieni 1918 do wojska ukraińskiego, w czer­
wcu 1919 roku jako jeniec przechodzi! przez 
Tarnopol, prowadzony przez żołnierzy pol­
skich prawdopodobnie do obozu jeńców, a 
od tego czasu niema o nim żadnej wiadomo­
ści. Na prośbę brata Michała AmbroHuka 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się, ażeby do : >ku uwia* 
d-omiono Sąd o zaginionym. Ostateczna u- 
chwała uznania zaginionego za zmarłego na­
stąpi po upływie powyższego cza- -kresu na 
ponowną prośbę.

Sąd Okręgowy.
W  Tarnopolu, dnia 22 maja 1939. 2453

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

GALICYJSKIE TOWARZYSTWO NAF­
TOWE „GALICJA" SPÓŁKA AKCYJNA. 

II. o g ł o s z e n i e .
Dnia 7 lipca 1939 r. o godzinie 1 I-tej przed­

południem odbędzie się 
XXXVIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Galicyjskiego Towarzystwa Naftowego „Ga­

licja" Spółki Akcyjnej 
w lokalu filii tegoż Towarzystwa we Lwo­
wie ul. Kościuszki L. 8 z następującym po­

rządkiem dziennym :
1) Powzięcie uchwały o sprawozdaniu z  

czynności, o bilansie i o rachunku zysków 
i strat za rok obrotowy od 1 maja 1938 do 
31 stycznia 1939, jakoteż o sprawozdaniu 
Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej. Po* 
w'zięcie uchwały o użyciu czystjjfej zysku.

2) Udzielenie pokwitowania władzom 
Spółki.

3) W ybór członków Rady N adzorczej; 
powierzenie poszczególnym członkom Rady 
Nadzorczej szczególnego zakresu działania; 
oznaczenie poborów dla czkulków Rady 
Nadzorczej.

4) W ybór Komisji Rewizyjnej, oznacze­
nie poborów' dla członków Komisji Rewi­
zyjnej.

5) Zmiana § 2 statutu.
Proponuje się:

Dotychczasowe brzmienie:
„Firma Spółki brzmi:
1. po polsku: .Galicyjskie Towarzystwo 

Naftowe ..Galicja", Spółka Akcyjna",
2. po niemiecku: „Galizische Naphta*Ak- 

tiengesellschaft ..Galicia‘‘,
3. po francusku: „Societe pctroiufere gali- 

cienne „Galicia", Societe Anonyme"
zastąpić brzmieniem:

, Firma Spółki brzmi:
1. po polsku: „Towarzystwo Naftowe 

„Galicja", Spółka Akcyjna",
2. po francusku: „Societe pctroLfere ..Ga­

licia", Societe Anonyme".
Każdy akcjonariusz, który chce uczestni­

czyć w Walnym Zgromadzeniu, winien, sto* 
sowmic do postanowień § 12 statutu, złożyć 
akcje w'raz z kuponami najpóźniej na 7 dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia, tj. 
do dnia 30 czerwca 1939 r. 
w Kasie Spółki we Lwowie, ul. Kościuszki 8 
które to akcje przed ukończeniem VC ałnego 
Zgromadzenia nie zostaną wydane. Zamiast 
akcyj mogą być złożone zaświadczenia o 
złożeniu akcyj w-raz z kuponami u notariu­
sza Lub w krajowej instytucji kredytowej 
lub też w jednej z następujących zagranicz­
nych instytucyj depozytowych, a mianowi­
cie :

we W iedniu: w „Oesterreichische Credit* 
Anstalt und Wiener Bank-Verein". I. Bez... 
Schottengasse 6,

w Paryżu: w „Bankhaus R. Gasto-n Drey­
fus et Co.‘‘ 13, rue Lafayctte.

W' Zurychu: w , Schw'cizCrisohcr Bankvc- 
rein".

W  zaświadczeniu należy wymienić ilość 
oraz liczby akcyj i wyraźnie stwierdzić, że 
akcja wraz z kuponami nie będą wydane 
przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia. 

Zarząd Spółki Akcyjnej 
Galicyjskie Towarzystwo Naftowe

„Galicja" Spółka Akcyjna, 2449

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę tabliczek rowerowy ch.

Państwowy Fundusz Drogowy zaprasza’ 
do składania ofert na dostawę w całości lub 
części 1.350OOO sztuk malowanych tabliczek 
rowerowych z blachy żelaznej z wytłacza­
nymi cyframi i literami.

Oferty należy składać do skrzynki oferto­
wej w gmachu Ministerstwa Komunikacji w 
Wars „rwie. ul. Chałubińskiego 4.

Termin rozpoczęcia przetargu: dnia 10
lipca 1939 r. o godz. i2.

Bliższe informacje udzielane są w godzi* 
nach urzędowych w gmachu Ministerstwa 
Komunikacji w Warszawie, ul. Chałubińskie­
go 4 pokój nr 265, gdzie można również 
otrzymać warunki przetargu. 2464
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